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Nowy porządek nad Dunajem 
i na Bałkanach 


Wstrząśnięty w historycznych wrzes- 
niowychn amaca kryzysu czecao - SIOWAC- 
kiego europejski usiad stosunków poli- 
tycznych nie wyszedi dotąd ze Stanu 
cnwiejności i miezaecyaowania, Wydaje 
się nawet chwilami, ze bodaj w umysiacn 
i nerwach zachodnio - europejskicn Mę- 
żów stanu nastąpiła reakcja po dmiaciu 
niezwykiej aktywnosci, konierencyj, 
przelotow, śmiałych decyzji. Reakcja — 
paraliżująca ich aktywnosc w okresie po- 
monachijskim, w zaraniu zmienionej rze- 
czywistosci srodkowo - europejskiej. Par 
lamenty, rady ministrów, kongresy par- 
tyj politycznych przetrwają jeszcze cią- 
gle skomplikowany przebieg kilkunastu 
historycznych dni, Nie widać jak doiąd, 
żadnych kroków, zmierzających w kie- 
runku zajęcia nowych pozycyj, nie widać 
nowych inicjatyw, tak gęsto zapowiada- 
nych w dniach następujących po zjeź- 
dzie w Monachium. 

Paraliż aktywności dyplomatycznej 
mocarstw zachodnio - europejskich nie 
zaraził jednak państw, graniczących bez- 
pośrednio z Czecho - Stowacją.W prze- 
ciwieństwie do odrętwienia, które ogarnę 
ło rządy i kancelarie dyplomatyczne 
współtwórców monachijskiego rozwiąza- 
nia — państwa rejonu bałkańsko - nad- 
dunajskiego, bezpośrednio zainteresowa- 
ne nowym układem stosunków geopolity- 
cznych tej części Europy i zmuszone do 
wyciągnięcia wniosków z nowej rzeczy- 
wistości, żywo zakrzątnęły się wokoło u- 
stalenia swych pozycji. 

Najpoważniejszym objawem tej ży- 
wej reakcji sąsiadów Czecho - Słowacji 
na wydarzenia, które nastąpiły w rejonie 
ich bezpośredniego zainteresowania, jest 
bezsprzecznie wizyta, którą regent Jugo- 
sławi ks. Paweł przed kilkoma dniami 
złożył w Bukareszcie i następnie w Sied- 
miogrodzie królowi Karolowi II rumuń- 
skiemu. 

Doniesienie oficjalne — jak zwykle 
w wypadku spotkań pomiędzy osobistoś- 
ciami tak wysoko postawionymi — są ra- 
czej. skąpe. Podkreślają jedynie całkowi- 
tą zgodność poglądów pomiędzy szefami 
państw Rumunii i Jugosławii oraz stwier 
dzają istnienie bliższej, niż kiedykolwiek 
współpracy jugosłowiańsko - rumuń- 
skiej. : 

Nietrudno jednak pomimo skromnej 
elokwencji komunikatów olicjalnych od- 
tworzyc sobie tio polityczne spotkania 
króla Karola z ks. Hawiem, Jest rzeczą 
oczywistą, że dwa z państw należącycii 
do Maiej Enteny zecnciały porozumieć 
się w obliczu sytuacji, która przyniosła bowiem podczas ostatniej konferencji 
eliminacje z Małej Enteny trzeciego z Małej Entetny w Bled, odbytej u schył- 
partnerów — Czecho - Siowacji. Elimina | ku lata r. b. przy częściowym udziale nie 


Po zgonie 


kretarza ambasady niemieckiej von Ratha 


niemieckiej przy Rue de Lille na kata- 
talku, nakrytym sztandarem z dużą swa 
styką pośrodku. Ściany salonu okryte są 
kirem. 

Przypuszczalnie zwłoki młodego dy- 
plomaty przewiezione będą do Niemiec 

Przed zwłokami von Ratha przedefi- 
lowało w czwartek szereg osobistości 
francuskich, wpisując się na listę kondo- 
lencyjną. Zauważono licznych członków 
korp. dyplomatycznego, akredytowane- 
$o w Paryżu. członków komitetu francu- 
sko - niemieckiego, przedstawicieli władz 
francuskich itp. Przy trumnie zamordo- 
wanego pełnią straż członkowie ambasa- 
dy oraz kolonii niemieckiej w Paryżu. 


PŁONĄ SYNAGOGI W WIEDNIU 


WIEDEŃ. Na skutek zarządzenia wy- 
danego przez Gauleitera Buerckela, prze 
prowadzono w Wiedniu rewizje w wielu 
domach żydowskich, przy czym skoniis- 
kowano znaczną ilość broni oraz dewiz. 

Jak donosi prasa wiedeńska, w 20 sy- 
nagogach w Wiedniu wybuchły pożary. 


ZAJŚCIA PRZECIWŻYDOWSKIE 
W BERLINIE 
BERLIN. W czwartek wieczorem pra 


fala zajść antyżydowskich w Niemczech. 


spoczywają w giównym salonie ambasady | zastąpione deskami. W ciągu nocy tłum 


Opłacono gotówką z góry 


les Pomorxa 


Slos 
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PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW 


von Ratha 


[| 


stkie szyby wystawowe zostały wybite i 


zaatakował kilka synagog w Berlinie | 
demolując je i podpalając. | 

Dwie wielkie synagogi, położone w 
zachodnich dzielnicach Berlina, zostały 
kompletnie spalone., 


BERLIN, W Poczdamie, Eberswaldzie i| 
Kottbus tłumy zdemolowały szerek skle- 
pów oraz podpaliły synagogi. 


W HAMBURGU 
HAMBURG. Kilka sklepów żydow- 


skich, położonych w centrum miasta, zo- 
stało zdemolowanych przez tłum, demon- 
strujący przeciwko zamachowi parys- | 
kiemu. Ucierpiało również kilka synagog 
które manifestanci zdemolowali. 


APEL GOEBBELSA DO LUDNOŚCI | 


BERLIN. Minister propagandy Goeb- 
bels ogłosił w czwartek po południu apel 


| 


|prawa do posiadania 


| podobnie 
|chińskich. Konsul generalny japoński w 
(Szanghaju złożył w tej sprawie włądzom 


do ludności Rzeszy, w którym stwierdza, 
że oburzenie z powodu czynu popeł- 
nionego przez Żyda, znalazło swój wyraz 
w ciągu ubiegłej nocy w szeregu miejsco 
wości i miasteczek Rzeszy.Minister Goeb- 
bels wzywa w kategoryczny sposób lud- 
ność do zaprzestania wszelkich demon- 


wie żaden z licznych sklepów żydowkich |stracji oraz wystąpień przeciwko Żydom, 


Dr Leon Wolf u Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 


rze życzliwą wszystkim tym trzem ewen- 
talnym partnerom Polskę porozumie- 


nie takie powitane będzie oczywiście z | 


cja ta bowiem jest faktem oczywistym. | kogo innego, jak własnie posła Węgier w | radością. 


Nie tylko z powodu zmienionego stosun- | Beigradzie tę różnicę w ustosunkowaniu 
ku nowej Czecho - Słowacji do Węgier, się Węgier do Czecho - Słowacji z jed- 
nie tylko z powodu trudności zoriento- | nej, 
wania się w nowej polityce czecho-sło- | strony, 
wackiej, „skręconej” jak gdyby o 180 |już nakreślono ramy porozumienia po- 
stopni, ale dlatego również, że spowodo- | między Jugosławią i Rumunią a Węgra- 
wane przez podział Czecho - Słowacji mi, porozumienia dotyczącego zagadnień 
trudności komunikacyjne pomiędzy daw- | mniejszości narodowej węgierskiej, za- 
nymi partnerami Małej Enteny — czy- | mieszkującej niektóre prowincje tych 
nią całe porozumienie — o charakterze | dwóch krajów. Realizacja porozumienia 
przecież układu obronnego przeciw wę- |tego zawisła jednak w powietrzu na sku 
gierskiego — zupełnie niewykonalnym w | tek odmiennego charakteru pretensji wę- 
praktyce, gierskich wobec Czecho - Słowacji. Z uwa 

Zaspokojenie pretensji terytorialnych gi na załatwienie tych pretensji w Iwiej 
Węgier zmienia jednak nie tylko stosun- | części, a po załatwieniu — niechybnie 
ki węgiersko - czechosłowackie, Zmienia bliskim! - żądań węgierskich dotyczących 
również stosunek Węgier do Jugosławii Rusi Przykarpackiej — porozumieniu Ju- 
i Rumunii, co zresztą — bądźmy skrom- | gosławii, 
ni — nie jest odkryciem rewelacyjnym, | 


Oprócz zagadnienia stosunków z Wę- 


a do Rumunii i Jugosławii z drugiej | grami dotyczyły podobno konierencje 
stwierdzono oficjalnie. W Bied| 


króla Karola II z ks. regentem Pawłem 
również stosunku obu państw do sąsiadu 
jącej z nimi Bułgarii. Po wyrównaniu 
szeregu przeciwieństw pomiędzy Bułga- 
rią i Jugosławią oraz pomiędzy Bułgarią 
i Porozumieniem Bałkańskim, po przyz- 
naniu Bułgarii równouprawnienia w dzie- 
dzinie obrony własnej — i tutaj porozu- 
mienie szersze, ukoronowane może nawet 
przystąpieniem Bułgarii do porozumienia 
bałkańskiego, wydaje się być łatwo osią- 
galne. Nie trzeba chyba dodawać, że i 


takie porozumienie znajdzie najzupeł- 


[niej pozytywny oddźwięk w Polsce, zain- 
Rumunii z Węgrami naprawdę teresowanej szczerze w pokojowym uło- 
nic nie będzie stać na drodze. Przez szcze żeniu się stosunków pomiędzy zaprzyjaź 


EEEE SOORA ROZSZ A ZKZ RAE A BEG ADA EE EE EATE TĘ KI CZWORO 


czwartek dnia 17 listopada 1938 


| ROK 20 


[albowiem „definitywna odpowiedź na za- 


mach żydowski w Paryżu udzielona zo- 
stanie w drodze ustawowej względnie w 
drodze rozporządzenia, dotyczącego Ży- 
dów w Niemczech". 


PARYŻ. Zwłoki zamordowanego se-, w Berlinie nie pozostał w całości. Wszy-| SUROWE KARY ZA POSIADANIE 


BRONI 
BERLIN. Szef 


niemieckiej 


policji 


|Himmler wydał w czwartek zarządzenie, 
|że na zasadzie ustaw norymberskich o- 


soby pochodzenia żydowskiego nie mają 
broni. Wypadki 
przekroczenia tego rozporządzenia będą 
karane zamknięciem w obozie koncentra 
cyjnym na przeciąg lat 20. 


z 


Incydent japońsko-angielski 


LONDYN. Jak donoszą z Szanghaju, 
jedna z kanonierek angielskich, krążą- 
cych na Hoanghoo, otworzyia ogien na 
oddział japoński, który według danych 
ze źródeł japońskich, brał udział w 
akcji pościgowej za bandytami. Prawdo- 
chodziło tu o partyzantów 


|brytyjskim w tym mieście ostry protest. 


Plany dowództwa chińskiego 


LONDYN. Ambasador angielski w 
Chinach odbył przed kilku dniami roz- 
mowę z marszałkiem Czang-Kai-Czekiem 
Treść tej rozmowy ujęta jest w poufnym 
raporcie, wysłanym do ministerstwa 
spraw zagranicznych. 


Jak podkreślają w londyńskich ko- 
łach miarodajnych, plan naczelnego do- 
wództwa wojsk chińskich polega na wcią- 
ganiu sił japońskich możliwie najdalej 
w głąb terytorium chińskiego, co musi 
doprowadzić do załamania się siły ofen- 
sywnej Japonii. Plan ten, zdaniem kół 
londyńskich, ma wszystkie szanse powo- 
dzenia. 


Zatopienie trzech okrętów 
japońskich 

LONDYN. Z Kantonu donoszą, że 
podjęta w strefie Kantonu próba nowego 
desantu wojsk japońskich skończyła się 
niepowodzeniem. Trzy okręty japońskie 
mające każdy na pokładzie ponad tysiąc 
żołnierzy, zostały zatopione celnym og- 
niem baterii chińskich. 


nionymi z nią niezmiennie państwami 
naddunajsko - bałkańskimi, 


Znane bliskie kontakty wychowanego 
w Anglii ks. Pawła z anglosaskim świa- 
tem politycznym pozwalają na domnie- 
manie, że w obliczu zbliżającej się wizyty 
króla Karola II króla Jerzego IV rów- 
nież problem ustalenia stopnia zaintere- 
sowania się Wielkiej Brytanii rozwojem 
sytuacji politycznej i ekonomicznej na 
Bałkanach odżyje. A był jednym z tema- 
tów rozm. prowadzonych w Bukareszcie i 
pod czas polowania w lasach Siedmio- 
grodu. 


Mamy tedy do czynienia z wydarze- 
niem na wskroś pozytywnym. Trzeba 
stwierdzić, że spotkanie rumuńsko - ju- 
gosłowiańskie miało wszelkie cechy ro- 
boty konstruktywnej, a taka jest w tej 
chwili — po rozpadzie Czecho - Słowa- 
cja — przede wszystkim w Europie po- 
trzebna. 


Stolica składa hołd 


Naczelnemu Wodzowi 


W Warszawie o godzinie 10 rano ks. 
arcybiskup Gall odprawił w katedrze fw. 
Jana uroczyste nabożeństwo, na które 
przybył p. Marszałek Edward Śmigły - 
Rydz oraz wszyscy obecni w Warszawie 
ministrowie członkowie korpusu dyploma 
tycznego, generalicja. 

Nastrój w mieście od samego rana 
podniosły i radosny. Z całego kraju przy 
były liczne wycieczki, m. in. delegacja 
ludności z Zaolzia, 

Między godziną 10,00 a 11,00 trybu- 
ny, ustawione na pl. Wolności zapełnia- 
ją się szczelnie publicznością. 

Przed godziną 11,00 przybywają z ka- 
tedry członkowie rządu, generalicja, 
przedstawiciele korpusu dyplomatyczne- 
go 


"Po godzinie 11,00 wśród gromkich o- 


POZNAN. Staraniem Biura Ekono- 
micznego lzb i Urganizacji itolniczych 
oraz przemysłu rolniczego woj. poznań- 
skiego i pomorskiego w Poznaniu poja- 
wiła się drukiem odbitka memoriatu w 
sprawie oddłużenia rolnictwa, złożonego 
P., Prezydentowi R. P. w dniu 9 bm na 
Zamku przez prezesów WTKR. i PIR. 
Memoriał kończy się następująco: Ce- 
lem niedopuszczenia do ujawnienia ujem 
nych skutków, wynikających z pozosta- 
wienia warsztatów rolnych własnemu lo- 
sowi, uważamy za nieodzowne wprowa- 
dzenie okresu moratoryjnego i zarówno 
w zakresie wierzytelności prywatnych, 
jak i kredytu zorganizowanego. Zachę- 
ceni wymownymi przykładami troski p. 
Prezydenta o los rolnictwa polskiego 
zwracamy się z prośbą o poparcie Swym 
Autorytetem poruszonych przez nas pro- 


Po zderzeniu tramwaju z samochodem 


wybuchła 


POZNAŃ. Onegdaj po południu zde- 
rzyła się na ulicy Dąbrowskiego taksów- 
ka z wozem tramwajowym. Nastąpił wy- 
buch benzyny, a samochód ogarnęły mo 
mentalnie płomienie. Przechodnie i ob- 
sługa tramwajowa pośpieszyli pasaże- 
rom, którzy daremnie usiłowali wydostać 


Wydanie drukiem memoriału rolnictwa 
złożonego Panu Prezydentowi 


krzyków i wiwatów nadjeżdża samocho- 
dem Pan Marszałek Śmigły - Rydz. 

O godzinie 11,15 rozpoczęcie defilady 
Panu Marszałkowi melduje gen. Troja- 
nowski. Defiladę rozpoczęli nowopromo- 
wani podporucznicy. 

Po przemaszerowaniu oddziałów woj 
skowych defilowały związki stederowa- 
ne kombatanckie. 

Po defiladzie Pan Marszałek Edward 
Śmigły - Rydz w towarzystwie gen. Głu- 
chowkiego i generalicji udał się Alejami 
Ujazdowskimi do G. I. S. Z. 

Zgromadzone na trasie tysięczne tłu- 
my publiczności na widok ukochanej po- 
staci Naczelnego Wodza maniłestowały 
długo i serdecznie. Tłum po prostu sza- 
lał, Czapki leciały w górę. Jezdnia była 
pokryta kwiatami. 


biemów, których rozwiązanie widzimy w 
następ. sposób: 

i) przez zmianę postępowania ukła- 
dowego na postępowanie ukiadowo - ar- 
bitrazowe, przy rownoczesnym objęciu 
wszystkich gospodarstw rolnych z tym, 
że dla gospodarstw włościańskich grupy 
A, byłyby właściwe sądy powszechne, 

2) urealnienie dotychczasowej gwaran 
cji Skarbu Państwa za wierzytelnoscia- 
mi skonwertowanymi przez Bank Akcep- 
tacyjny. 

3) generalne przedłużenie dotychczas 
obowiązujących terminów spłat wierzy- 
telności na okres conajmniej do lat 50, 

4) przejściowe wprowadzenie morato 
rium do czasu aż nakreślony wyżej plan 
oddłużeniowy będzie mógł być w pełni 
realizowany, 


benzyna 
się z ognia, z pomocą, wydobywając z 
trudem ciężko poparzonych: Jakuba Frey 
sa, jego siostrę Salomeę i Mariana Ma- 
tuszewskiego. Pogotowie ratunkowe od- 
wiozło poparzonych do szpitala. Stan o- 
fiar jest ciężki. 
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a Pomorzu 


proces w sprawie wyborów 


TORUŃ. Toruński sąd okręgowy roz- oraz, że przeciwdziałał w wpisaniu jed- 


patrywał pierwszy proces o bojkot wy- 
borów. Na ławie oskarżonych zasiadł p. 
Józef Potyrała. kpt. rezerwy, rolnik z 
Małego Czystego w pow. chełmińskim. 
Został on aresztowany w dniu 14 paź- 
dziernika br. i osadzony w więzieniu w 
Chełmnie. 

Z aktu oskarżenia wynika, że p. 
Potyrała, jako członek komisji wybor- 
czej w Małym Czystym, agitował za nie- 
braniem udziału w wyborach do Sejmu 


nego z wyborców na listę głosujących. 
Oskarżony na rozprawie nie przyznał się 
do winy. Przewód sądowy wykazał czę- 
ściową winę oskarżonego który namawiał 
do niebrania udziału w wyborach. W 
wyniku przeprowadzonej rozprawy, sąd 
skazał p. Potyrałę na 4 mies, aresztu z 
zawieszeniem kary na przeciąg lat 3. 
Sąd na wniosek obrony wydał nakaz 
zwolnienia oskarżonego z więzienia. . 


Dlaczego mamy łagodne zimy 


Na jednej z konferencji, poświęconej 
popularyzacji, tak sceptycznnie przez 
masy ocenianej, meteorologii, pewien wy- 
bitny badacz tej dziedziny oświadczył 
na zapytanie jednego z obecnych, że ła- 
godne od kilku lat zimy i pogodne je- 


sienie mają swą przyczynę w tym, że 
przeciętna temperatura wody w Golf- 
stromie na całej jego długości od zatoki 
meksykańskiej do Spitzbergen wzrosła 
o pół stopnia. 


Synagogi płoną 


na terenie W, 


GDAŃSK. Na wiadomość o podpale- 


M. Gdańska 


Demonstranci zaczęli wtedy demolo- 


niu synagogi w Prusach Wschodnich — |wać sklepy żydowskie. 


w Królewcu i Lęborgu — w Gdańsku za- 
panowała atmosiera silnego podniecenia. 


W niedzielę po północy wybuchł 


Tłum ruszył pod główną synagogę w |ś$wałtowny pożar w synagodze w Sopo- 
Gdańsku, Policja zapobiegła jednak pod- |tach, zdemolowano synagogę we Wrze- 


> 


paleniu. 


szczu. 


Pan Marszałek Śmigły - 


Rydz przy urnie wyborczej. 


Rozwiązanie problemu . 
czechosłowackiego 


Porządkowanie chaosu środkowo- 
europejskiego, powstałego po rozsypa- 
niu się Czecho-Słowacji, trwa i mimo 
wysiłków, zmierzających do opóźnie- 
nia, a może nawet uniemożliwienia pro- 
cesu normalizacyjnego — będzie do- 
prowadzone do końca. Europa środko- 
wa będzie skonsolidowana i zapanują 
w niej warunki, gwarantujące poko- 
jową współpracę zamieszkujących ją 
narodów, choćby się to nie podobało 
tej resztce współpracowników dr. Be- 
nesza, którzy jeszcze mają ciągle w 
Pradze coś do powiedzenia. 


Potężny wysiłek dyplomacji pol- 
skiej, zmierzającej do przyspieszenia 
realizacji nowego układu stosun- 
ków geo-politycznych środkowej Eu- 
ropy jest w tej chwili przedmiotem ko- 
mentarzy całej światowej opinii pu- 
blicznej. Starają się też ci i owi ten- 
dencje polskie wypaczyć, bądź pewne 
manewry polityczne zabiec im drogę. 
Dobrze iż ażeby zdano sobie wre- 
szcie w pewnych biurach dyplomatycz 
nych i redakcjach dzienników sprawę 
z tego, że Polska nie podejmuje akcji 
politycznych bez powzięcia uprzednio 
zdecydowanego postanowienia, że ak- 
cja taka, mająca przynieść rezultaty 
zgodne z interesami narodu polskiego 


będzie napewno doprowadzona do koń- 
ca. 


Będzie też doprowadzona do końca 
akcja, mająca na celu uzyskanie ta- 
kich nowych granie państwowych w 
rejonie bezpośredniego zainteresowania 

olskiego, które zagwarantują Polsce 
*zpieczeństwo i możliwość pokojowej 
współpracy z sąsiadami. 

Praca podjęta przez dyplomację 
polską jest skomplikowana i nie łatwa. 
Utrudniona jest równocześnie — do pe 
wnego stopnia — tymi manewrami 
niektórych czynników zagranicznych, 
o których obeenie, chwilowo, wspomi- 
namy tylko pobieżnie. 

Dobrze jednak będzie już teraz pe- 
wne rzeczy stwierdzić wyraźniej. W 
świetle ostatnich wydarzeń zarysowa- 
ła się więc przede wszystkim chęć Pra- 
gi uregulowania spraw terytorialnych 
z Czecho-Słowacją kosztem... Słowa- 
cji. Gotowa jest mianowicie Praga 
odstąpić Węgrom bodaj więcej z po- 
łudniowych ziem słowackich, aniżeli 
sami Węgrzy tego żądają, natomiast 
Rusi Przykarpackiej — Praga przeciw 
stawia się gwałtownie, Jest rzeczą 0- 
czywistą, że w takim ukształtowaniu 
stanowiska czeskiego, rolę decydującą 
odegrała zła wola. O ile bowiem ziemie 
południowej Słowacji, zamieszkałe w 


przygniatającej większości przez lud- 


ność węgierską bezsprzecznie przy- 
paść powinny Węgrom, o tyle część 
tych ziem, na których żyje w większo- 
ści ludność słowacka — mają znakomi 
te możliwości rozwoju gospodarczego 
i politycznego w ramach samodzielnej 
Słowacji. 

Wręcz odwrotnie przedstawia się 
sprawa Rusi Przykarpackiej. Odcięta 
od równin węgierskich, do których do- 
stosowała od wieków swe gospodar- 
stwo pasterskie i leśne — nie ma Ruś 
żadnych innych przed sobą możliwoś- 
ci, jak tylko przymieranie głodem 
Nie związana z niczym z Czechami i 
nader tylko luźnymi, datującymi się 
zaledwie od lat 18-tu węzłami ze Sło- 
wacją — nie odniosłaby Ruś żadnych 
korzyści zamiennych w pozostawaniu 
w saki bądź zwiázku z Uni 
Czecho-Słowacką. Stałaby się tym ty 
ko, czym chce ją wiedzieć Praga — 
pomostem do Rosji, ale to nikomu nie 
jest potrzebne, a konglomeratowi na- 
rodowości, zamieszkujących Ruś — 
już napewno nie... 

Widząc całą słabość swej pozycji, 
jaką zajęła wobec przyszłych losów 
Rusi Przykarpackiej — postanowiła 
Praga — starym zwyczajem grać na 
zwłokę i w tym tylko celu wysunęła 
hasło plebiscytu.. Oczywisty manewr 
bowiem niepodobieństwem jest, ażeby 
właśnie w Pradze. skąd Rusią przez lat 
blisko dwadzieścia rządzono, nie zda- 
wano sobie sprawy z całej absurdal- 
ności dawania uprawnienia plebiscy- 


towego ludności nieuświadomionej ani 
narodowo ani społecznie, liczącej re- 
kordową liczbę analfabetów, zagrzeba 
nej w niedostępnych ostępach gór- 
skich i leśnych, do których nie tylko 
słowo drukowane, ale'i mówione nie 
dociera nigdy. Manewrem jest i dlate- 
go, że mamy właśnie miesiąc paździer- 
nik, a po nim — jak wiadomo — na- 
stępuje miesiąc późnej jesieni i zimy. 

Jaka siła wydostanie drwala, czy 
pasterza ruskiego w zimie w doliny 
celem... oddania głosu do urn, usta- 
wionej w dolinie, w osadzie, czy mia- 
steczku? Kto będzie głosował, i jak bę- 
dzie głosował? Kto posiada w tym naj- 
bardziej cywilizacyjnie i kulturalnie 
zaniedbanym zakątku Europy świado 
mość tego, jak i dlaczego ma wrzucać 
karteczkę z nieznanymi jego oku zna- 
kami do skrzynki z dziurką, nazywaną 
nieznanym mu słowem — urna. 

Manewr Pragi powieść nie może dla 
tego właśnie, że jest widocznym dla ca- 
łej Europy tylko właśnie manewrem, 
próbą opóźnienia, jeżeli wręcz nie u- 
niemożliwienia rozwiązań logicznych 
i koniecznych dla narodów, których 
spokój jest w tej chwili celem podję- 
tych przez sąsiadów dawnej Czecho- 
Słowacji wysiłków. 

Rozwiązanie zagadnienia  czecho- 
słowackiego nastąpić musi szybko, za 
raz — bo wszelka zwłoka jest niebez- 
pieczna. Nikt jej zatym spośród zain- 
teresowanych tolerować nie będzie. 
Trzeba, ażeby o tym w Pradze wie- 
dziano. 
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Zmuszał żone do samobójstwa |  Osobliwe widowisko w Warszawie 


aby się ożenić z młodszą 


KATOWICE. Dnia 15 czerwca b.r. 
Jan Komander z Michałowie w pow. ka- 
towickim dopuścił się zbrodni żono- 
bójstwa. 

Tego dnia po południu robotnicy wra- 
cający z pracy, znaleźli na polach po- 
między Michałowicami a Brzezinami Sią- 
skimi dogorywującą kobietę, Robotnicy 
przenieśli kobietę na posterunek policji 
w Michałkowicach. Zdołała ona zeznać 
przed śmiercią, że mąż chciał ją naj- 
pierw zadusić, a następnie otruć. Koman 
derowa wkrótce zmarła. Okazało się, że 
26-letni Komander, którego żona była o 


parę lat odeń starsza, miał przyjaciółkę | 
w Michałkowicach w osobie młodej ro-| 


botnicy, z którą chciał się ożenić. 

Żona stała mu na przeszkodzie, więc 
zmuszał ją do popełnienia samobójstwa, 
a kiedy to nie pomagało, postanowił ją 
otruć, 

Komander wyprowadził żonę w pole 
pod pozorem, że udadzą się w odwiedzi- 
ny do rodziców żony i na polach rzucił 
się na nią i począł ją dusić, a kiedy była 
nieprzytomna, wlał jej do ust znaczną 
ilość esencji octowej. 

Po zbrodni Komander 


zbiegł, ale 


Pogrzeb Ataturka 
w Ankarze 
ANKAR. Pogrzeb zmarłego prezy- 


denta Turcji Kemala Ataturka odbędzie 
się w przyszły poniedziałek, dnia 21 gm. 
w Ankarze, 

Zwłoki prezydenta przewiezione bę- 


|wkrótce zdołano go aresztować. Zbrod- 
|niarz przyznał się do wszystkiego. 

Sąd I-szej instancji skazał go na 15 
lat ciężkiego więzienia. We wtorek 8 bm. 
odbyła się rozprawa apelacyjna przeciw- 
lko mordercy i sąd apelacyjny zniósł wy- 
rok I-szej instancji skazując Komandera 
na dożywotnie więzienie. 


Para nagusów 


goniona przez 


pokrzywdzoną żydówkę 


WARSZAWA. P, Kaminer zaręczył kańskiej Kaminer początkowo spłacał | 


się niedawno z Pesą Skałą i pożyczył od 

niej kilka tysięcy zł na założenie składu 

[arb i materiałów budowlanych. 
Założywszy skład przy ul. Francisz- 
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OLKUSZ. W lesie Mianocice — Lipie 
w powiecie miechowskim znaleziono po- 
gryzioną głowę ludzką, kawałek klatki 
piersiowej, rękę w rękawie i ubranie ko- 
biety. 


12 bm i wszelki ślad po niej zaginął. 


Zgon działacza 


TORUŃ. W Toruniu zmarł nagle śp. 
inż, Wacław Dykier, przewodniczący 
|mieszanej komisji polsko - gdańskiej o- 
raz komisji rozdzielczej dla obrotu pro- 


Tepas spożywczymi z W. M. Gdań- 


kiem. Śp. inż. Dykier piastował w swo- 


— MMA 


Przedtem często przebywała ona w 
lesie, gdzie upatrzyła sobie dwa doły, 
które nazywała swoim mieszkaniem. 


Prawdopodobnie w jednym z nich 


Szczątki te należały do umyłowo cho zmarła z głodu, a po śmierci pożarły ją 
rej Antoniny Włodarczyk ze wsi Antolki. dziki, których w tym lesie jest dosyć 
Włodarczykowa wyszła z domu w dn. dużo. 
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gospodarczego 


im czasie stanowisko dyrektora Izb Rol- 
niczych w Toruniu i Poznaniu, był też 
prezesem b. okręgowego urzędu ziemskie 
go w Grudziądzu. Należał do wybitnych 
znawców życia gospodarczego ziem za- 
chodnich. 


Zapowiedź ostrych i bezwzględnych 
represyj przeciw żydom w Gdańsku 


Po szeregu zajść antyżydowskich w |cznej w Gdańsku, w którym czytamy, że 


dą z Istambułu do Smyrny na pokładzie dniu wczorajszym gdańska policja poli- 


wojennego okrętu ,„Yawuz , 


tyczna zorganizowafa w Gdańsku trzy- 


Okrętowi „„Yawuz* będzie towarzy- |godzinną obławę w żydowskich kwate- 


szyła cała flota wojenna Turcji. 


rach i mieszkaniach, w wyniku której 


Ze Smyrny trumna zostanie przewie- osadzono w więzieniu policyjnym 16 ży- 


ziona specjalnym pociągiem do Ankary. |dów, przy których znaleziono broń, poza 

Trumna ze zwłokami zmarłego prezy- tym przytrzymano cały szereg żydów 
denta po uroczystościach pogrzebowych jeszcze nie zidentyfikowanych. Rewizję 
złożona zostanie prowizorycznie w wiel- przeprowadzono także w bóżnicy przy 


kiej sali muzeum  etnograłicznego w 
Ankarze. 

Przy trumnie zaciągnięta będzie stała 
warta honorowa. 


(ul. Reitbahn. 


opublikował 
biura 


Vorposten'' 
znamienny komunikat 


„Danziger 
wczoraj 


|prasowego partii narodowo - socjalisty- 


Z całego świata 


TORUŃ. W Silnie pow. Toruń w za- wiem — podkresla pismo — w żaden spo- 


budowaniach rolnika Antoniego Hopiaw 
skiego spaliła się stodoła ze zbożem 1 na- 
rzęaziami rolniczymi wartości ok, 3.000 
złotych, My? 

rożar spowodował 4-letni syn posz- 
kodowanego, bawiąc się zapałkami w sto- 
dole. 


+= "wb 
TORUŃ. Na starym Rynku w Toru- 
niu został najechany przez rowerzystę Ko 
walskiego, posterunkowy  Murczyński, 
który doznał ciężkich obrażeń ciała. Ro- 
werzystą, który w wypadku również od- 
niósł lekkie okaleczenia, zajęły się wła- 
dze. 


WARSZAWA. W związku z przejś- 
ciem do Min. Opieki Społ. dyr. Okólicza, 
dotychczasowego prezesa rady admini- 
stracyjnej PAT. premier gen. Składkow- 
ski mianował prezesem rady majora Le- 
peckiego, dyrektora biura zadań specjal- 
nych w Prezydium Rady Ministrów. 


CIESZYN. W Komunalnej Kasie O- 
szczędności w Cieszynie Wschodnim nie- 
znani sprawcy rozpruli kasę, z której | 
skradli gotówkę w wysokości 42.000 zł. 


GDAŃSK. „Der Danziger Vorposten*, 
omawiając zagadnienie żydowskie, pod- 
kreśla. że decyzja narodu niemieckiego 
przejścia do generalnego rozliczenia z ży 
dami nie wyłącza niemieckieśo Gdańska. | 
Rozliczenia feśo dokona jednak kierow-| 


| 


sob nie moze stac się miejscem azyiu u- 
ciekimierow żydowskich, wyrzuconych Z 
innych miast europejskich, 

bt hokai 

BERLIN. Niemieckie biuro informa- 
cyjne donosi: Minister Rzeszy Rust wy- 
daí zarządzenie, przesłane teiegraticznie 
rektorom wszystkich niemieckich szkół 
wyższych, na mocy którego udział studen 
tów — Zydów w ćwiczeniach i wykła- 
dach, jak i wstęp do gmachów szkół wyż- 
szych jest zakazany, 

Projekt ustawy, opracowanej przez 
rząd Rzeszy, przewiduje całkowity zakaz 
uczęszczania Żydów na wyższe uczelnie 
niemieckie, | 
WASAN 

PRAGA. Korespondentowi praskiemu 
ATE zakomunikowano oficjalnie, iż je- 
dyną kandydaturą na prezydenta repu- 
bliki będzie kandydatura dotychczasowe- 
go ministra spraw zagranicznych, dr. 
Chvalkovsy'ego. 


NOWY JORK. Associated Press do- 
nosi: Konsulat niemiecki w Bostonie 
Boehme zawiadomił policję o tajemni- 
czym telefonie, odebranym przez niego. 
Nieznany informator uprzedził konsula, 
że w sobotę o godzinie 10,45 gmach kon- 
sulatu wysadzony będzie w powietrze. 

Władze policyjne wysłały do konsu- 


|latu niemieckiego silny oddział policji, 


który natychmiast rozpoczął rewizję 
gmachu i najbliższej okol jcy oraz zaciąg 


nictwo polityczne Gdańska. Gdańsk bo-!nął warty. 


partia ta — „nie ma nic wspólnego z ak- 
cją prywatną, jaka w dniach ostatnich 
wystąpiła w Gdańsku ', W interesie sku- 
tecznego odparcia wpływów żydowskich 
— wzywa dalej komunikat — ludność do 
wykazania dyscypliny. 

Sprawą żydowską zajął się także 
wczoraj na manifestacji partyjnej Gau- 
leiter p. Forster, który zapowiedział, że 
wszystkie związane z zagadnieniem ży- 
dowskim sprawy rozwiązane zostaną w 
Gdańsku — „w porządku i na podstawie 
ustawowej”. P. Forster oświadczył jed- 
nak również, że — „konieczne jest za- 


dług narzeczonej, później jednak zaczął 
stronić od niej. Gdy narzeczona badała 
przyczyny tego oziębienia uczuć Kami- 
nera przekonała się, że... flirtuje z żoną 
jednego ze swoich dawnych klientów. 

Zawiedziona Skała skomunikowała się 
z mężem swej rywalki i powiadomiła go 
o przykrej rzeczywistości. 

Przeciwko wiarołomnym zawiązała 
się groźna koalicja i w ub. piątek gdy 
Kaminer gościł swą przyjaciółkę w skle- 
pie, wtargnęli niespodziewanie jej mąż 
i Skała. Mściwi napastnicy pobili dotkli- 
wie wiarołomców, zdarli z nich ubrania 
po czym pędzili przez ulicę ku niebywa- 
łej uciesze tłumów. 

Kres zawziętej gonitwie położyła po- 
licja, która tęczową parę zabrała do ko- 
misariatu, gdzie sporządzono protokół. 

Nadto Skała oskarżyła Kaminera o 
przywłaszczenie przez narzeczonego 3300 
zł. Zdradzony mąż zapowiedział sprawę 
rozwodową. 


po SOWA cć „Hoo dod] 


kieś koła, które z narodowo - socjalisty- 
cznym ruchem nie mają nic wspólnego, 
tłukły szyby i podpalały bóżnice '. 


Na marginesie komunikatu jak i po- 
wyższych słów hie od rzeczy będzie przy- 
pomnieć, że już w numerze z ub. piątku 
„Vorposten* pisząc o oburzeniu ludno- 
ści przeciw żydom, donosi o „małych 
lekcjach”, udzielonych żydom. 

We wczorajszym numerze „Danziger 
Vorposten' ukazał się artykuł, który 
pod tytułem „Żydzi muszą odpokuto- 
wać” zapowiada generalny porachunek 
również na terenie Gdańska, przy czym 
dotychczasowe stanowisko narodowo - 
socj. Gdańska wobec żydów określa jako 
— „wspaniałomyślność'. Autor Za. pi- 
sząc o planowym wyrzuceniu wszyst- 
kich żydów z Gdańska twierdzi, że nie 
będzie możliwym rozróżnianie między 
t. zw. niemieckimi czy polskimi żydami, 
że nic temu nie przeszkodzą jakkolwiek 


chować karność i nie ścierpić, aby ja-!|formalne przeszkody i względy. 
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„Bohater'' 


który zjadł 


12 jaj ze skorupami 


Podczas uroczystości zaręczynowych 
i weselnych dochodzi na wsi do bardzo 
niemądrych zakładów, które są nawet 
często przyczyną śmierci takich lekko- 
myślnych „bohaterów'” dnia, W tych 
dniach do bydgoskiego szpitala przewie- 
ziono z Zacisza w bardzo groźnym stanie 
|rolnika Stefana Kowalskiego, który pod- 
lczas zaręczyn swej siostry założył się z 
kilku osobami, że zje 12 jaj wraz ze sko- 


rupami. Zakład wygrał, dostał jednak 
tak poważnych boleści, iż musiano odsta- 
wić go do szpitala. Istnieje bardzo słaba 
nadzieja utrzymania go przy życiu. 

Nie mogąc zaimponować ludziom ni- 
czym więcej, chciał się ten lekkomyślny 
rolnik popisać przed nimi wielką swoją 
w tym zakładzie ujawnioną głupotą, 
która prawdopodobnie będzie go koszto- 
|wała życie. 


Absolwenci Szkoły Podchorążych Kawalerii w Grudziądzu z dyplomami promocyjnymi. 
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— Tak zeznał Jasper Prebble, 
przed inspektorem policji śledczej, 
Musgrave'm. Jak słyszeliśmy, po- 
krywa się to w zupełności z oświad- 
czeniami, złożonymi w tej sprawie 
przez panią Bardwell, pana Norma- 
na Fenwicka oraz pana Roberta 
Lawrence'a. Poprosimy teraz dok- 
tora Williama Palmera. 

Lekarz skierował się do stołu sę- 
dziowskiego, lecz w tym momencie 
wśród publiczności rozległ się po- 
mruk. 

John ujrzał starszego, nędznie 
odzianego jegomościa, który prze- 
szedł przez salę, odtrącił doktora 
Palmera i sam stanął przed sędzią. 

— Teraz ja chcę zeznawać, sir! — 
zawołał przenikliwym głosem. 

— Ależ, panie Scott! Nie można 
przeszkadzać podczas rozprawy — 
odparł łagodnie sędzia. — Niech 
pan wraca na swoje miejsce. 

Staruszek z wściekłością potrząs- 
nął głową. 

— Chcę zeznawać, sir! — powtó- 
rzył uparcie. — Znam dobrze Jas- 
pera Prebble'a. To jest wielki i nie- 
bezpieczny oszust. Szubienica daw- 
no nań czeka. Muszę go powiesić! 

Kilku przysięgiych uśmiechnęło 
się, wśród publiczności rozległ się 
tłumiony śmiech. 

Sędzia nałożył okulary, mrugnął 
dyżurnymu policjantowi, a następ- 
nie zwrócił się do rozjuszonego sta- 
ruszka: 

— Pan chce zeznawać przeciw 
panu Prebble'owi. Czy te zeznania 
mają co wspólnego ze sprawą, któ- 
rą dziś rozpatrujemy? 

— To jest zupełnie obojętne, sir. 
Mam prawo żądać sprawiedliwości, 
ponieważ sąd jest w komplecie. Dla 
czego Prebble się nie stawił? Wno- 
szę przeciw niemu skargę. 

Sędzia uderzył dłonią w stół. 

— Dość, panie Scott, pan nam 
przeszkadza i zabiera czas. Jeśli 
pan jest zdania, że pan Prebble ma 
na sumieniu jakieś nieczyste spraw 
ki, to powinien pan zrobić doniesie- 
nie. Ale nie do nas, lecz do policji. 
Tu jest wachmistrz policji. Zapro- 
wadzi pana do właściwego miejsca 
1 tam pan powie, o co chodzi... Nie, 
nie, panie Scott! O niczym nie chcę 
z.yszeć. Będę musiał pana ukarać, 
jeśli pan powie jeszcze choć jedno 
słowo. 

Staruszek parsknął niemal histe- 
rycznym śmiechem. Urwał nagle, 
spoważniał i głęboko urażony po- 
patrzył dokoła z taką miną, jak 
gdyby chciał zawołać: — A to cza- 
sy nastały!?.. Z wściekłością po- 
trząsnął głową i w asyście policjan- 
ta opuścił salę. 

Do stołu sędziowskiego zbliżył 
się doktór Palmer. Złożył krótkie 
rzeczowe sprawozdanie z badania 
zwłok, dodając na zakończenie, że 
według jego zdania, Archie La- 
wrence zmarł wskutek zatrucia 
kwasem pruskim. 

— Cząstki niektórych organów 
wewnętrznych wysłałem do Insty- 
tutu Medycyny Sądowei w Leedz. 
Niestety, wyników jeszcze nie o- 
trzymałem, Telefonowałem, ale mi 
odpowiedziano, że badanie jeszcze 
nie jest ukończone. 

— Czy na podstawie pańskiego 
protokółu można wywnioskować w 
jaki sposób trucizna dostała się do 
organizmu? 

Lekarz zawahał sę na moment. 

— Z protokółu nie. Przypusz- 
czam osobiście, że drogą zastrzyku. 
Tę „okoliczność będzie mógł wyja- 
śnić tylko Instytut Medycyny Są- 
dowej. 

— Hm.. A czy pan uważa za 
możliwe, że Archie Lawrence sam 
mogł sobie wstrzyknąć truciznę? 


sam. ma va 
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— Tak. 

— Mógł ją wstrzyknąć przez po- 
myłkę. 

— Na to pytanie trudno odpo- 
wiedzieć. Słyszałem od pani Bard- 
well, że Archie Lawrence był na- 
łogowym narkomanem, miał często 
po parę różnych narkotyków, przy 
czym morfinę przechowywał w 
małej niebieskiej flaszeczce. Jeśli 
ktoś zmienił jej zawartość na kwas 
pruski, to pan Lawrence mógł, o- 
czywiście, tego nie zauważyć i 
przez pomyłkę zastrzyknąć sobie 
truciznę, 

— Niestety, nie udało się nam 
znaleźć flaszeczki, w której pan La- 
wrence miał morfinę. 

— Panie doktorze, czy wypadki 
samobójstwa nie są zjawiskiem 
bardzo częstym wśród morfini- 
stów? 

— Statystyka tego nie stwierdza, 
panie doktorze. Usposobienie czło- 


cia. Po okresie doskonałego samo- 
poczucia następują godziny niepo- 
koju, wyczerpania fizycznego i sen- 
ności. 

Myśli samobójcze należą do zja- 
wisk częstych, ale chory rzadko je 
urzeczywistnia. 

— Czy pan doktór ustalił przy 
sekcji, na jakie choroby chroniczne 
cierpiał pan Archie Lawrence? 

— Tak jest, panie sędzio, choro- 
wał poważnie na serce. 

— Czy pan zalicza pana Archiego 
Lawrence'a do nieuleczalnych mor- 
finistów? 

— Powiedziałbym raczej, że pan 
Lawrence należał do rzędu nało- 
gowców, którzy mają dość siły wo- 
li, by zmniejszać stopniowo dawkę 
morfiny. O tym świadczy stan o- 
gólny organizmu. Zresztą mogę się 
mylić. Niektóre organizmy opiera- 
ją się długo niszczycielskiej działal- 
ności trucizny i zupełnie załama- 
nie się następuje po dwudziestu, 
nawet po trzydziestu latach. 

— Czy się zdarza, że morfiniści 
używają innych narkotyków poza 
morfiną? 

— Bardzo często. 

— Więc pan nie mógł ustalić, jak 
wielkie były dawki narkotyków, 
które pan Lawrence zażywał dzien- 
nie? 

— Nie, panie sędzio. 

— Czy pan stwierdził na ciele 
ślady, które by wskazywały że za- 
strzyk był zrobiony stosunkowo 
niedawno? 


— Tak. Znalazłem sporą ilość 
śladów po ukłuciach igłą. 

— Były to błyszczące owalne 
blizny z charakterystycznym stwar 
dnieniem, wyczuwalnym pod pal- 
cami. Na lewym przedramieniu 
znalazłem dwa Świeże ukłucia ze 
śladami skrzepłej krwi. 


— Czy pan badał strzykawkę, 
którą pan Fenwick znalazł koło al- 
tanki? 

— Tak. Przekonałem się ze zdzi- 
wieniem, że ta strzykawka praw- 
dopodobnie nie była w ogóle w u- 
życiu. Przypuszczam osobiście, że 
pan Archie Lawrence posługiwał 
się inną strzykawką. 

— Więc w tej, którą znalazł pan 
Fenwick, nie stwierdził pan śladów 
morfiny lub kwasu pruskiego? 

— Żadnych, panie sędzio. 

Przy tych słowach lekarza John 

arrigan spojrzał mimo woli na 
Normana Fenwicka, który zdra- 
dzał wyraźny niepokój. kręcąc 
ciągle głową, jak gdyby włożył za 
wąski kołnierzyk, nie odrywając 
przy tym ani na chwilę bojeźliwe-. 


wieka, cierpiącego na ten nałóg, u- 
lega gwałtownym wahaniom. Mor- 
finista jest raz przygnębiony i znie- 
chęcony, to znów pełen radości ży- 
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go wzroku od warg doktora Pal- 
mera. 

Sędzia zadał jeszcze szereg pytań 
i lekarz na nie odpowiedział z nie- 
zmierną rzeczowością i dokładno- 
ścią. 

Gdy doktór Palmer powrócił na 
miejsce, sędzia Birch rzekł do przy- 
sięgłych. 

— Sprawa bardzo się kompliku- 
je. W każdym razie musimy zacze- 
kać na orzeczenie Instytutu Medy- 
cyny Sądowej. 

Przesłuchał następnie inspekto- 
ra Musgrave' a i zawezwał wresz- 
cie Harrigana, który się przekonał, 
że sędzia spełnił w całej rozciąg- 
łości prośbę Ronalda Hardy'ego, 
ponieważ zadał mu zaledwie parę 
pytań, przy tym bardzo oględnych. 
Jeśli Archie Lawrence został istot- 
nie zamordowany i jeśli zbrodniarz 
był teraz na sali, to dzisiejszy prze- 
bieg rozprawy nie mógł go spło- 
szyć. Wprawdzie na dalekim ho- 
ryzoncie zbierały się groźne chmu- 
ry, lecz wyglądało na to, że przej- 
dą bokiem. 

Sędzia zamknął posiedzenie. 

Inspektor Hardy stał na koryta- 
rzu i rozmawiał z wash mistrzem 
policji, który wyprowadził z sali 
starego Scotta, znanego w całej o- 
kolicy z shorobliwych niepoczyta|- 
nych wybryków. John się przem- 
knął, nie chcąc przeszkadzać roz- 


mawiającym, lecz inspektor go 
spostrzegł. 
— Hallo! Panie Harrigan! Sę- 


dzia dobrze prowadził przesłucha- 
nie świadków, prawda? Ale mam 
wrażenie, że następnym razem bę- 
dzie mniej wstrzemięźliwy.. Na- 
wiasem mówiąc, nadeszła odpo- 
wiedź ze Scotland Yardu. Obej- 
muję prowadzenie tych spraw. 

— Muszę panu coś powiedzieć, 
panie inspektorze. Dotyczy to 
Prebble'a. Wczoraj w nocy ktoś 
go napotkał przed bramą wjazdo- 
wą. 

Ronald Hardy z roztargnieniem 
skinął głową. 

— Wiem, otrzymał uderzenie w 
szczękę. 

John doznał gorzkiego rozcza- 
rowania. 

— Już..?! Prawdopodobnie Ro- 
bert Lawrence... 

— Nie — przerwał inspektor. — 
Dowiedziałem się o tym z innego 
źródła. 

Johnowi zdawało się, że przy 
tych słowach twarz Ronalda Har- 
dy'ego przybrała szczególny i nie- 
zrozumiały wyraz. 

— Poproszę jednak, aby pan opo- 
wiedział spokojnie tę historię. 
Trzeba wysłuchać zawsze obie stro- 
ny. 

rokoa sprawozdonie, John był 
niemal przekonany, że inspektor 
Hardy prawie nie zwrócił uwagi 
na nocny napad na Jaspera Prebb- 
le'a, zainteresował się natomiast 
tym, że Robert Lawrence zakradł 
się do pokoju ojca. 

— Jak pan sądzi, panie Harrigan, 
czy tłómaczenie się, że szuka ksią- 
żeczki czekowej ojca, nie było po- 
prostu wykrętem? 

— Owszem, panie inspektorze, 
tak mi się zdawało, jednak jakoś 
nie wypadało go wypytywać. Zre- 
sztą pan Lawrence zachował się 
bez zarzutu. Na odgłos strzału bez 
wahania poszedł ze mną do parku, 
choć jestem przekonany, że przy 
sobie nie miał broni. 

-— Ja też nie uważam go za tchó- 
rza... A co robił pan Fenwick? 

— Nie wiem, panie inspektorze. 
Nie pokazał się w ogóle tego wie- 
czora. Pan Lawrence wyraził 
przypuszczenie, że schował się pod 
łóżko. 


—m— A o 


— Tak... nie widział go pan w o- 
góle.. Niech pan chwilkę zacze- 
ka, panie Harrigan. Sierżant ma 
do mnie jakiś interes. 

Po kilku minutach Ronald Har- 
dy powrócił. Jego sucha pociągła 
twarz miała wyraz niezadowolony 
i zniechęcony. 

— Uciekł, psiakrew! — rzekł po 
cichu. — Mówię o Smeethie. Wi- 
dzieli go dziś przed południem na 
dworcu kolejowym. Jednak mam 
nadzieję, że nam się nie wymknie. 


Kazałem zawiadomić wszystkie 
stacje. 

— Na pewno go złapią! — rzekł 
z przekonaniem John. — Człowiek, 


który zamiast jednego oka ma czar- 
ny plaster, tak łatwo nie ujdzie. 


— Słusznie, ale Smeeth o tym 
wie doskonale i już dawno wyrzu- 
+1) ląctor Nie rozumie sn? 
cił plaster... Nie rozumie pan? 


Przecież to jest zupełnie proste: 
Smeeth ma takie same zdrowe oczy 
jak pan. 

Zanim zdumiony Harrigan zdą- 
żył wyksztusić jedno słowo, in- 
spektor Hardy spostrzegł sekreta- 
rza sądu, odwołał go na bok i za- 
zął z nim rozmawiać. 
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— Smeeth ma takie same zdrowe 
oczy jak i pan. 

To zdanie dźwięczało bez przer- 
wy w uszach Johna. Więc ten czło 
wiek nie tylko posługiwał się fał- 
szywym nazwiskiem, lecz oprócz 
tego zmienił swój wygląd. 

Wszystko zdawało się wskazy- 
wać na to, że przedsięwziął środki 
ostrożności, aby rodzina Lawren- 
ce'ów nie poznała w nim człowie- 
ka, dzięki któremu pani Bardwell 
uniknęła kary za otrucie męża. 

Sędzia wznowił posiedzenie, ale 
John prawie nie słyszał zeznań 
pierwszych świadków — wszystkie 
jego myśli były pochłonięte nag- 
łym zniknięciem rządcy, rzekome- 
go Prebble'a. 

Inspektor Hardy powiadomił 
wszystkie dworce kolejowe, więc 
wcześniej czy później muszą zła- 
pać Prebble'a.. Smeetha. Teraz 
nie ulegało najmniejszej wątpliwo- 
ści, że był on mocno wmieszany w 
sprawy dziś rozpatrywane. 

— Swoją drogą sędzia głupio po- 
stąpił nie pozwalając mówić stare- 
mu Scottowi — rozważał John. — 
Trzeba będzie zapytać Hardy'ego. 
Musi wiedzieć, dlaczego staruszek 
się pienił i twierdził, że Prebble 
nie uniknie szubienicy... 

Rodzina Lawrence'ów zajmowa- 
ła prawie cały pierwszy rząd: pani 
Bardwell i pani Fenwick siedziały 
sztywne, wyniosłe; były tak dalece 
do siebie podobne, że robiły wraże- 
nie rodzonych sióstr. Łucja Law= 
rence nudziła się wyraźnie. Nor- 
man Fenwick siedział pochylony 
ku przodowi, na kolanach trzymał 
splecione dłonie i lekko kiwał się z 
boku na bok. Robert Lawrence 
wyciągnął nogi na całą długość i 
patrzał ciągle w sufit, Dziwna ro- 
dzina! W każdym razie wszyscy 
jej członkowie nie sprawiali bynaj- 
mniej wyrażenia ludzi dotkniętych 
nieszczęściem i podwójną żałobą. 

John Harrigan drgnął mimo woli 
— padło jego nazwisko. Próbował 
skupić myśli, aby się dowiedzieć, 
jaką okoliczność roztrząsano w tej 
chwili. Spóźnił się jednak, bo sę- 
dzia już wywołał pannę Forster. 
John dowiedział się przy tej sposo- 
bności, że ona ma pięćdziesiąt lat, 
potym usłyszał trzy krótkie odpo- 
wiedzi na dalsze pytania sędziego. 

Wreszcie przyszła kolej na niego. 

Tym razem przesłuchanie po- 
chłonęła sporo czasu. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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© W awiku z akcją Ksziaicenia przedpo- 


GOTOWYCH pOu masiGid ruw. KiŁysPUsUWiCiia w- 


kWiatuwcgu CIECUPUWJAUWYCH uo UwiuNy sia 
FOGOWEe;y, GUDĘUŻŁE SiĘ 

W LLWANILM, UNIA 14 BM U G. i4,uU 
w auii powszeciiuej SzK0iy ZELUSKIE, W wąbprzeź- 
nie prsy ulicy WOŁLOSCI ur 44 uroczyste Oiwar- 
cie kursów ala przedpoborowych. 


— W dniu 16 listopada 1938 roku o godzi- 
nie 419,5U odoędzie SIĘ WALNE ALDRKANL 
FULSKIEGU LŁEŃWUNIEGU KKŻYŁA w sal! 
Bomu dpoiecznego, z następującym porządkiem 
dziennym; 

i) zagajenie; 
2) wybór Prezydium Walnego Zgromadzenia. 
* 3) Odczytanie protokuiu z ostat, Walnego Zgro- 
madzenia. 
"4) Wybór uzupełniający Zarządu; 
5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
6) Uchwalenie programu prac i preliminarz bud- 
żetowy na rok 1939; 
7) Wolne wnioski; 
8) Solwowanie. 
(—) Wożźniewski, prezes 


e Napad. Na powracających w sobotę wie- 
czorem do domu, zamieszkałych na Głównym 
Dworcu pp, Ciechanowskiego St. i Wyżykow- 
skiego napadło dwóch nieznanych osobników 
z nożami w ręku. 

P. Wyżykowskiego pożgano dość poważnie 
w plecy. Na krzyk napadniętych sprawcy znik- 
nęli, zostawiwszy na miejscu czapkę. 


© Włamanie się do olejarni, Dzisiaj w nocy 
złodzieje włamali się przez wybite okno do o- 
lejarni p. Talkowskiego na ulicy Marszałka Jó- 
zeła Piłsudskiego. Skradziono różne narzędzia 
rzemieślnicze, kilka worków rzepaku i wybitego 
już oleju, którego całe kałuże wylano na zie- 
mi, Przy nadającej się okazji ukradziono u są- 
siadki z przyległej stajenki 2 rasowe król.ki, 

Policja przeprowadza dochodzenia za spraw 
cami, 


@ Nie brać drugiej osoby na ramę «oweru, 
Przechodnie na ulicy Marszałka Piłsudskiego 
byli wczoraj świadkami  ciężk.ego wypadku 
rowerzysty, który wiózł kob.etę na ramie rowe- 
ru. W pewnej chwili przy szybkim pędzie naj 
mokrej ulicy obok mieszkania dr Podlaszew- 
skiego runęli całym impetem na bruk, Kobieta 
padła na wznak, strac.wszy przytomność, Sil- 
nie okrwawioną wniesiono do dr. Podlaszew- 
skiego, który udzielił pierwszej pomocy zran.0- 
nej. 


© Zebranie Samodzielnych Rzemieślników. 
Chrześcijan Koło Wąbrzeźno odbyło się 15 bm, 
w lokalu pod Białym Orłem przy licznym u- 
dziale członków pod przewodnictwem prezesa 
p. K. Candra. Po odczytaniu protokułu z ostat- 
niego zebrania, przyjęto 2 nowych członków. 
Okólnik Izby Rzemieślniczej odczytuje prezes. 
Sprawozdanie ze Zjazdu Rzemiosła w Bydgosz- 
czy zdaje sekretarz bandzo obszernie. Następnie 
obecni rozpatrywali wniosek p. Kopczyńskiego, 
który wniósł, by od Rzemieślników wyszła ini- 
cjatywa, uchronienia tablicy poległych ufundo- 
wanej przez „SOKOŁA” przez postawienie o- 
krycia z boków i z góry by tak drogą każdemu 
Polakowi pamątkę jaknajdłuższe lata zacho- 
wać, Obecni jednomyślnie postanowili zwrócić 
się do Ks, Proboszcza i „SOKOŁA! o zezwole- 
nie, zaś do p. Kamińskiego o projekt i koszto- 
rys całości. Następnym punktem były wybory 
do rad miejskich, które wywołały obszerną dy- 
gkusję, Ostatecznie uchwalono iść do wyborów 
z własną listą Rzemieślniczą. Sprawa ta żywo 
za'nteresowała obecnych. 

Uchwalono także urządzić zabawę rzemieśl, 
w karnawale, Dziś w środę odbędzie się zebra- 
mie Rzem. również w Hotelu pod ORŁEM, na 
którym przemawiać będzie delegat Izby Rze- 


Matki Boskiej Ostrobramskiej. 
Edmunda, Otmara. 
Słońca wsch 6,57 zach 15,44 
Księżyca wsch 0,19 zach 13,4 
Czwartek 


„GŁOS POMORZA" 


mieślniczej, Zaproszeni są również zarządy wszy 
stkich cechów i zainteresowani rzemieślnicy. 


© Uroczysty poranek święta 20-lecia Nie- 
podległości w Liceum i Gimnazjum. Tegoroczny 
obchód święta rocznicy Niepodległości Pań- 
stwa Polskiego ze względu na dwudziestą rocz- 
nicę — odbył się w miejscowej szkole średniej 
szczególnie uroczyście w auli udekorowanej od- 
świętnie pod kierownictwem prof, Szymańskie- 
go Franciszka, który osobiście wykonał wiel- 
kich rozmiarów portret Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego na tle Godła Rzeczy- 
pospolitej sięgającego rozmiarami czerwonego 
tła poprzez całą wysokość auli, Całość dekora- 
cji uzupełniała zieleń i kwiecie, 

Po zagajeniu poranku przez Górskiego W., 
ucznia klasy II Liceum — jako prezesa Związku 
Organ'zacyj Uczniowskich — ogół młodzieży 
odśpiewał Hymn Pomorza, poczym referat okoli 
cznościowy wygłosił uczeń klasy I Liceum 
Krupiński Henryk. 

Orkiestra uczniów odegrała  marsza, po- 
czym nastąpiła deklamacja uczennicy klasy 
czwartej Smaciarzównej Marii i zbiorowa in- 
scenizacja oraz koncert orkiestry uczniów. 
Wśród  podniosłego nastroju młodzieży 
przedstawiciel Z. O. U. złożył na ręce dyrekto- 
ra zakładu jako dar młodzieży na F, O. N. w 
kwocie 100 zł, obligację Pożyczki Narodowej na 
50 zł oraz kwit na 50 złotych. 

Dyrektor Habel wyraził młodzieży podzię- 
j sowanie za tę ofiarę, będącą dowodem patrio- 
tyzmu i ducha obywatelskiego młodzieży. 

Z uznaniem też podniósł wartość pracy 
zrzeszeń społecznych młodzieży zakładu, złą- 
czonych w Z. O, U, podkreślając w szczegól- 
ności ważność pracy tych zrzeszeń, które służą 
przysposobieniu do obrony Państwa, Młodzież 
składa też poważne ofiary na cele społeczne, 
przy czym na niektóre z nich ofiary za mło- 
dzież składa wprost Koło Rodz'cielskie — jak 
na LOPP., Towarzystwo Popierania Budowy 
Publicznych Szkół Powszechnych, Fundusz 
Szkolnictwa Polskiego zagranicą itp. 

W tym wypadku jednak ofiarę złożyła mło- 
dzież z funduszów uzyskanych własną pracą or- 
gan'zacyjną — w szczególności ze zysków 
Spółdzielni Uczniowskiej. Miarą wartości pra- 
cy, zwłaszcza pracy społecznej może być tylko 
czyn! Młodzież zorganizowana w Z. 0. U. — 
czynem dobrym uczciła jak najlepiej dwudzie- 
stą rocznicę Niepodległości, jest to tym więcej 
cenne, że organizacja Spółdzielni Uczniow- 
skiej, jak również organizacja nadrzędna ZOU. 
pracują spokojnie, cicho — a owocnie, dając 
tym sposobem dobre świadectwo wartościom 
młodzieży uczelni, 

Opiekun Spółdzielni Uczniowskiej oraz Z. 
O. U. jest profesor Berndt Paweł. 

Z okazii uroczystości rozdał dyrektor dy- 
plomy i żetony tym z pośród młodzieży, którzy 
w czasie zawodów sportowych w dniu 24 wrze 
śnia 1938 roku uzyskali pierwsze miejsca w 
trójboju seniorów i juniorów oraz w konkuren- 
cjach indywidualnych. 

Zakończono uroczyście gromkimi okrzyka- 
mi na cześć Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta 
prof. Ignacego Mościckiego oraz Marszałka Ed- 
warda Śmigłego - Rydza. 


© Dwudziestolecie Odzyskania Niepodle$- 
łości w Szkole Męskiej. W bieżącym roku ob- 
chodzono rocznicę Odzyskania Niepodległości 
w szkole męskiej szczególnie uroczyście. Uro- 
czysta akademia rozpoczęła się © godzinie 
9,30.. Na program złożyły się pieśni patriotyczne, 
wiersze okolicznościowe oraz przemowa. Chór 
szkolny pod batutą naucz. p. Piora odśpiewał 
następujące pieśni: „Pod Twą obronę” „Złama- 
mane berta" „Pierwszą brygadę’ oraz Hymn 
Narodowy, Uczeń klasy siódmej Marian Ksra- 
siak wygłosił przemowę. Wiersze wygłosili: Jan 
Bieńkowski, — Cześć Poległym Fryderyk 
Zilz — Ojczyzna — Wierzbicki — Twoja Ojczy- 
zna — Wiktor Seydak — Przysięga dzieci pol- | * 
skich — Jerzy Kaufmann — Nasz Bałtyk — 
Wobec tego, że szkoła męska nie posiada odpo- 
wiedniej sali, obchodziły klasy niższe uroczy- 
stość we własnym zakresie. 

Po akademii udała się dziatwa szkolna pod 
opieką wychowawców na uroczyste nabożeń- 
stwo do kościoła parafialnego. Po nabożeństwie 
wzięły udział w defiladzie wyższe klasy, harcer 
stwo i koło szkolne P. C. K. 


© Obchód 11 listopada w szkole żeńskiej w 
Wąbrzeźnie, Rocznicę odzyskania Niepodległoś- 


ci uczciła szkoła żeńska specjalnie uroczyście. 
Sala, na której odbyła się Akademia została 
pęknie udekorowaną. Na program Akademii 


złożyły się: deklamacje uczennic klas najmłod- 


szych, chór szkolny, przemówienia p. nauczy- 
ciela i uczennicy z klasy szóstej i wreszcie pięk 
nie wyreżyserowane, przez pp. nauczycielki z 
p. Kierowniczką szkoły na czele inscenizacje, 
Piękna treść tych inscenizacyj i wspaniałe ko- 
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stiumy wzbudzały ogólny zachwyt widzów. 

Cała Akademia wywołała podniosły nastrój 
we wszystkich uczennicach. Po Akademii szko- 
ła żeńska wzięła udział w ogólnej uroczystości 
naszego miasta. Wieczorem na ogólnej Akade- 
mii Szkoła żeńska wystawiła jedną ze swoich 
inscenizacyj, która się ogólnie bardzo podoba- 
ła i pięknie urozmaiciła program Akademii 


e Święto Niepodległości w szkole dok- 
ształcającej zawodowej, Święto Niepodległości 
obchodziła młodzież szkoły dokształcającej za- 
wodowej w Wąbrzeźnie bardzo uroczyście. Pro- 
| składał się z deklamacyj, przemówienia i 

piosenek, Uroczystość zaszczycili swą obecnoś- 
cią pp. Mistrzowie. Przemówienie zakończono 
okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo- 
litej Polskiej, Jei Włodarza Najwyższego Profe- 
sora lgnacego Mościckiego i Naczelnego Wo- 
dza Marszałka Śmigłego - Rydza. Odśpiewa- 
niem „Boże coś Polskę" zakończono uroczystość. 


© W dniu 11 bm. odbyła się Akademia u- 
rządzona przez Oddzisł Żeński Związku Strze- 
leckiego o godzinie 16,00 


Gości i wszystkich obecnych przywitała 
prezeska p. Szczukowa. 


Następnie przemówił w krótkich słowach p. 
ppor. Golik, wspominając o twórczej pracy Od- 
nowiciela Polski, pierwszego Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, który dla naszej kochanej Ojczyz- 
ny oddał swe znojne życie 


—u— O A 


Następnie obyw. Fiałkowska zadeklamowa- 
ła wiersz pt. „Mogiła Nieznanego Żołnierza” 

Z p. ppor. Milewskim z Mlewa odśpiewały 
obyw. kilka znanych piosenek strzeleckich. 

Z kolei obyw. Raczkowska wygłosiła odczyt, 

Na zakończenie odśpiewano wspólnie „Bo- 
że coś Polskę”, 


© Drużyna Harcerek w hołdzie Niepodleg- 
łości. Dnia 11 lstopada, w 20-tą rocznicę odzy- 
skania Niepodległej Polski, odbyła się uroczy- 
sta zbiórka I-szej Drużyny Żeńskiej im. Emilii 
Plater w Wąbrzeźnie, 

Program zbiórki był obszerny, złożony z 
deklamacyj i śpiewu. Na zakończenie zb'órki 
zebrano przybory szkolne, podręczniki i czasop, 
sma dla dzieci Zaolzia, które wysłano dnia 12 
listopada 1938 roku. Czuwaj! 


6 Nawet 5 minut gimnastyki porannej,,..... 
ma wielkie znaczenie dla zdrowia, trzeba ją tyl- 
ko codziennie i pilnie uprawiać i ani jeden 
dzień przerwać. Podobnie zdrowa i pożywna 
KAWA SŁODOWA KNEIPPA dopiero 
czas w całej pełni okaże swe walory, jeżeli ją 


CODZIENNIE pić będziemy. 


wów- 


Już w niedzielę ujrzymy na scenie 
sali p. Kostrzewy aktualną i bardzo żywą 
sztukę teatralną pt. TORREADOR Z MON- 
TAGRADAS. Przedstawienie to urządza Kat- 
IStow. Młodzieży Męskiej. Przedstawienie dla 
dzieci w piątek, o godz. 5 po poł. 

Podczas przerw koncertować będzie ze- 


spół muzyczny KSM. 


© Zmiana etykiet przemiałowych. Minister 
stwo Skarbu kończy prace, mające na celu u- 
lepszenia etykiet, obowiązujących przy opłatach 
od mąki i kaszy, Zmiana ta polegać ma na ulep 
szeniu etykiet i łatwie'szym przystosowaniu ich 


© KOMUNIKAT. Oczy są Twoim najcen- 
niejszym skarbem: Chroń je, gdyż nie ma ka- 
lectwa tak strasznego, jak ślepota, 


Ra 


cjonalne stosowanie okularów zabezpiecza przed 


Okulary ochronne nie służą do ozdoby: 


ślepotą. 


e Zachorowań na choroby zakaźnie į inne 
nagminnie występujące zanotowano: Wąbrzeźno 
błonica 6 wypadków; Wąbrzeźno — gruźlica 
jeden wypadek. Golub — gruźlica jeden wypa- 
dek; Kowalewo — jaglica jeden wypadek; W. 
Radowiska jagllca jeden wypadek; Dębo- 
wałąka — dur brzuszny jeden wypadek. 

© Z srebrnego ekranu, TYLKO JEDEN 
DZIEŃ, w piątek dnia 18 bm ukaże się na ekra- 
nie „SŁOŃCA o godzinie 17,00 i 20,30 najlepszy 
i najnowszy film kryminalny pt. 

STRZAŁ W NOCY 

Mistrzowska wystawa tego arcydzieła zdo- 
była mu niebywałe w Ameryce powodzenie, 
gdzie frekwencja na seansach dochodziła do 
30,000 widzów. 

W rolach głównych: LINDA PERRY, AN- 
NA NAGEL í DONALD WOODS. 

Dziś i jutro: MARNOTRAWNA CÓRKA. 
Cudny wiedeński film odznaczający się wspa- 
niałą reżyserią i nadzwycza) precyzyjnym u- 
dźwiękownieniem, które wychodzi w naszym 
kinie wyjątkowo wyraźnie i czysto. 


Życie towarzystw 
KENA. S WEZRZS ZEBRAŁY TEE EES TERYT ATE 


BACZNOść 


Tow. 


SOKOLI! 
Gimn. Sokół odbi 


Miesięczne ze- 


branie lizie się w dniu 
17 listopada br. o godz. 20 w lokalu p. Kostrze 
wy. Z powodu bardzo ważnych spraw przy- 
wszystkich członków konieczne. 


CZOŁEM! — ZARZĄD 


bycie 


© Zarządy Towarzystw i organizacyj wą- 

brzeskich uprasza się o przybycie w dniu dzi- 

siejszym, dnia 16 bm. o godzinie 19,00 na ze- 

branie w Hotelu „Dwór Wąbrzeski*, celem o 

mówienia WIECZORU NA POMOC ZIMOWĄ. 
KOMITET 


— Dnia 20 bm. o godzinie 15,00 odbędzie 
się w Hotelu pod Orłem, ostatnie zebranie przed 
uroczystą akademią, Koła Uczestników Strajku 
Szkolnego na Pomorzu z lat 1906-07 — Wąbrzeź 
no. Z powodu ważnych spraw przybycie wszy- 
stkich członków konieczne, Zarząd 


Z POWIATU 


© Naczelnik Urzędu Skarbowego w Wą- 

przezuie przy,rmowac oĘUZŁIE IU1ETES4UL1OW W po- 
WIECIE; 

vnia 21 listopada 1938 roku od godziny 10,00 

do 13,00 w Łarząazie Gminy WILLKIE KICH- 
NOWO, 

Dnia 28 listopada 1938 roku od godz. 10,00 

do 13,00 w Zarządzie Gminy DĘŁOWAŁĄKA. 


KURKOCIN. 

— Sekcja zwłok oiiary nśpadu w Kurkoci- 
nie. Sekc,a zwłok śp. Stępienia, przeprowadzo- 
na przez komisję sądowo - lekarską, ujawniła, 
że zabójca Szabeiski zadał ofierze tak ciężki 
cios laską, że odrazu nastąp.ło pęknięcie cza- 
szki, powodując przekrwawienie lewej półkuli 
mózgu. 

Ponadto śp. Stępień uderzony został jesz- 
cze przez okrutnego sprawcę raz w głowę i 


szyję ciężkim kolcem laski. 


do praktycznych potrzeb. Fonmat etykiety zo- | 


stanie nieco zmniejszony, a papier będzie trwal 
szy. 


© Nowe papierosy dla pań. W sprzedaży u- 
kazały się nowe papierosy „KORALE”, prze- 
znaczone specjalnie dla palących pań z ustnika- 
mi koloru koralowego, dzięki czemu na papie- 
sią nie będą widoczne ślady pomadki do | 

t „KORALE” zastąpić mają papierosy „Zło- 
p pani”. 


© Badanie skutków opłat od mąki i kaszy. 
Samorząd przemysłowo - handlowy powołał epe- 


o opłatach od mąki i kaszy, 


Komisje te zbierają obecnie materiały w tej 
sprawie, które później zostaną opracowane i 
przedłożone władzom państwowym. 


Prawo do zasiłku z powodu braku pracy pow- 
staje od dnia utraty ztrudnienia, jeżeli istnieją 
wszystkie inne warunki, od których prawo to 
jest uzależnione, Zasłki jednak przyznaje się 
od tej daty, jeżeli ubezpieczony zgłosił pare: 
nie w sposób przepisany — najpóźniej w ciągu | 
mies'ąca od dnia powstania prawa do zasiłków, 
w przeciwnym razie zasiłki przyznaje się od 
1-go dnia każdego miesiąca kalendarzowego, w 
którym mastąpiło zgłoszenie roszczenia. 


Č WE WE ECCE ECT 


cjalne komisje, mające badać skutki przepisów | 


© Kiedy powstaje termin prawa do zasiłku. 


MLEWO, 
— Rozpoczęcie prac na kursie żeńskim, 
| Gminna Komisja Oświatowa — Gminy Wielkie 


Rychnowo urządziła na okres zimy 1938-39 r. 

Kursy Żeńskie w Mlewie i Wielkim Rychnowie 
Praca na kursie w Mlewie rozpoczęła się w 

„dniu 14 listopada 1938 roku o godzinie 9,00. 

Pracę na kursie rozpoczęto trzytygodnio- 
wym kursem trykotarskim, który prowadzi spe- 
cjalna instruktorka robót /dzianych z wełny. 
Wełny dla kursistek dostarczył bezinteresownie 
po cenach fabrycznych p. Główczewski z Ko- 
walewa. Uczestniczek na kurs zap sało się 56. 
Na, kurs ten uczęszczają uczestniczki także z 
janaina miejscowości: Orzechowo, Węgorzyn, 
| Zajączkowo. 

Kurs trwa od godziny 9,00 do 21,00 w po- 
niedz'ałki, wtorki i środy, 

Otwarcia kursu dokonał w imieniu Gm. 
Kom. Ośw. kierownik szkoły p. Milewski — 
gminny instruktor O. P. Kierowniczką kursu 
jest naucz. p. Sawicka, 
| Podobny kurs rozpoczyna się w Wielkim 
Rychnowie w dniu 17 listopada 1938 roku o 
godzinie 9,00 rano w świetlicy. Kierowniczką 
kursu jest p. naucz. Kuczoszowa, 

Po ukończeniu kursu robót dzianych, praca 
na kursach będzie trwała przez cały okres zi- 
my i będą miały zastosowanie praktyczne. W 
ramach kursu Gm, Kom, Ośw. ma zamiar urzą- 
dzić w sezonie zimowym kurs gotowania, 


DĘBOWAŁĄKA. 

— Związek Powstańców i Wojaków Od- 
dział Dębowałąka zaprasza wszystkich człon- 
ków i sympatyków Związku na zabawę, która 


odbędzie się w niedzielę, dnia 20 bm na sali p. 
CZARNECKIEGO w Dębowejłące. Zarząd 


RYCHNOWO. 


skradziono w 
Grotta dwa 


Kradzież koni. Onegdaj 
nocy ze stajni rolnika Gottlieba 
wartościowe konie. 


KOWALEWO. 


— Święto Niepodległości, 20-lecie odzyska- 
nia niepodległości obchodzono w naszym mieś- 
cie w sposób godny rocznicy wydarzenia, które 
położyło grunt pod nowe Państwo Polskie. 


Przed nabożeństwem uformował się pochód, 
który podążył przed pomnik poległych, gdzie 
złożono wieniec o barwach narodowych, Nabo- 
ks,  Kaszewski, 
który wygłosił również płomienne kazanie oko- 
licznościowe. 


żeństwo uroczyste odprawił 


Po Mszy św. odbyła się na rynku 
przedstawicielami miejscowych władz defilada, 
wszystkich organizacyj i towarzystw biorących 
udział w uroczystościach, 


Po południu odbyła się akademia, na którą 
stawiło się miejscowe społeczeństwo gremial- 
nie. 


GOLUB. 


— Owocarstwo rozwija się pomyślnie, Licz- 
ne ogrody i sady okalające miasto nasze na sto- 
kach wzgórz nad Drwęcą mają coraz więcej 
dobrego i do eksportu nadającego się owocu. 
Dosyć wydajny był w roku bieżącym sprzęt 
jabłek, które magazynowano w racjonalny spo- 
sób, W tych dniach sprzedano 800 ctr. jabłek 
na wywóz do Gdyni po cenach korzystnych, 


— Zmiana kierownictwa Urzędu Pocztowego 
W miejsce przeniesionego z naszego miasta p: 
Baranowskiego objął kierownictwo Urzędu 
Pocztowego p. naczelnik Artur Krawczyk prze- 
niesiony do Golubia z Pelplina. 

— Obchód 20-lecia Niepodległości, Wieko- 
pomną rocznicę odzyskania niepodległości ob- 
chodziło miasto nasze — jak to się już ostatnio 
stało regułą przy obchodach świąt narodowych 
wspólnie z sąsiednim DOBRZYNIEM. 


Po złożeniu hołdu poległym za Ojczyznę 
przy pomniku poległych pochód złączony or- 
ganizacyj i towarzystw obydwu miast udał się 
do Kościoła parafialnego w Dobrzyniu na so- 
lenne nabożeństwo. 


Po nabożeństwie wygłosił do zebranych na 
rynku organizacyj i publiczności okolicznościo- 
we przetnówienie p. Wróblewski, po czym po- 
chód wyruszył do Golubia, gdzie władze sąsied 
nich dwóch miast odebrały defiladę, 

Wieczorem odbyła się w Domu Mie'skim 


uroczysta Akademia, na której program złożyły | 


się deklamacje, inscenizacje oraz śpiewy dzieci 
szkolnych z Dobrzynia oraz chóru „HALKI”. 

Punktem kulminacyjnym akademii było po- 
rywające przemówienie p. burmistrza Reiskego, 
które wzruszyło obecnych do głębi. 

By uprzytomnić niezamożnej dziatwie waż- 
ność pamiętnego dnia odzyskania niepodległoś- 
ci wydano biednym dzieciom w tym dniu 500 
obiadów. 


Z sąsiedztwa 


MUREL EE IS 

— Napad rabunkowy — obrabowanego za- 
mordowano i wrzucono do stawu, 

— Z Rypina donoszą: Ubiegłej nocy we wsi 


przed | 


ciszka Kuczyńskiego lat 48 mieszkańca Gołków- 
ka, który miał kilka ran ciętych na głowie. 

Ustalono, że Kuczyński został zamordowany 
a następnie wrzucony do stawu. Władze prowa 
dzą energiczne dochodzenie celem wykrycia 
sprawcy morderstwa. 


Kacik radiowy 
ERS ZORRO a ki; ali PRA 


ŚRODA, dnia 16 listopada 1938 roku. 

6,35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka, 7,00 Dzienik 
por. 7,15 Muzyka, 8,00 Audycja dla szkół. 11,00 
Audycja dla szkół. 11,25 Muzyka. 12,03 Audycja 
południowa. 15,00 Audycja dla dzieci. 15,30 Mu- 
zyka obiadowa, 16,00 Dziennik południowy. 
16,05 Wiadomości gospodarcze. 16,20 Kilka spraw 
palących — gawęda, 16,35 Arie i pieśni Mozarta 
17,00 U kolebki wojska Polski Niepodległej — 
odczyt, 17,15 Muzyka 17,45 Pog. akt. 18,00 Au- 
dycja dla wsi. 18,30 Nasz język audycja. 18,40 
Czy kino jest sztuką — dialog, 19,00 Koncert 
rozrywkowy 20,35 Wiadomości sportowe. 21,00 
Muzyka. 21,30 Literatura w Polsce Odrodzonej. 
22,00 Muzyka. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostat- 
nie wiadomości dziennika wieczornego. 


CZWARTEK, dnia 17 listopada 1938 roku. 
6,35 Gimnastyka, 6,50 Muzyka. 7,00 Dzien- 
nik por. 7,15 Muzyka. 8,00 Audycja dla szkół 
11,00 Poranek muzyczny. 11,20 Marsze i walce. 
12,03 Audycja południowa. 15,00 Audycja dla 
|dzieci. 15,15 Kłopoty i rady, 15,30 Muzyka obia- 
dowa. 16,00 Dziennik. 16,05 Wiadomości gospo- 
darcze. 16,20 Pog akt. 16,40 Audycja słowno - 
muzyczna. 17,20 Nasze sprawy — gawęda. 17,35 
Recital fortepianowy, 18,00 Audycja dla dzieci. 
18.35 O tytułach muzycznych — gawęda. 19,00 
Koncert rozrywkowy, 20,35 Wiadomości spor- 
towe. 21,10 Słuchowisko. 22,55 Przegląd prasy. 
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor- 


nego. 


Wy bory 
samorządowe 


TORUŃ. Właściwi Starostowie zarzą- 
dzili dalsze wybory do rad miejskich w 
22 następujących miastach Pomorza: 

Nakło, Brodnica, Wyrzysk, Górzno, 
Wejherowo, Puck, Lubawa, Nowemiasto 
Lubawskie, Świecie, Wąbrzeźno, Sępól- 
no, Starogard, Golub, Chełmno, Więc- 
bork, Pelplin, Gniew, Kruszwica, Kamień 
Nowe i Kowalewo. 


Ze światła 
BeN A 

WARSZAWA, Główna Komenda Po- 
| licji zanotowała kilka wypadków odna- 
lezienia dzieci skradzionych przez obozy 
cygańskie. Ostatnio zwrócono rodzicom 
dwoje dzieci, które przed 11 laty skrad- 
ła banda cyganów węgierskich. Były one 
wychowywane w różnych obozach za gra 
nicą i ostatnio przyjechały wraz z bandą 
do Polski. Zainteresowała się nimi poli- 
|cja kobieca i ustaliła, że są to Zygmunt 
i Gizela, dzieci Stanisława Nowaka spod 
Piotrkowa. 

Po 11 latach rozłąki dzieci wróciły do 
rodziców. 


WARSZAWA. W pierwszym ogólno- 
polskim zjeździe wójtów, zorganizowa- 
nym przez sekcję wójtów związku Gmin 
Wiejskich, wziął udział wójt z Ołyki, 
którym jest syn księcia Janusza Radzi- 
wiłła. Przybył on na zjazd w towarzyst- 
wie kilkunastu wójtów z terenu swego 
powiatu. 


rę , WARSZAWA. Kolegium wyborcze (Koniczyna czerw. 
Gołkówko pow. Rypin znaleziono zwłoki Fran- we Lwowie wybrało wskutek jednomyśl- Koniczyna szw. 


E 0007000 
Dziś w środę 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


W ekspedycji lub agenturach miesięcznie 
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 


„Głos Pomorza“ wychodzi w poniedz., środy i piątki. 


W wypadkach nieprzewidzianych, przy ws 


i ? 


rzedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu komuni- 
acji, abonent nie ma 
dostarczeń gazety l 


rawa żądać pozaterminowych 
zwrotu ceny abonamentu. 


RH 
i czwartek po raz ostatni o godz. „8 
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Redaktor przyjmuje od 10—12. — Nie zamówionych 


ności oraz zgłoszenia tylko jednej listy | 
wszystkich 6-ciu nowych senatorów bez | 
głosowania. Podobnie odbyły się głosowa | 
nia w Katowicach. Łucku i Tarnopolu. 


KRAKÓW. W ubiegłym tygodniu za- 
notowano w kronikach policyjnych kilka- 
dziesiąt doniesień o zniknięciu szyldów 
i wywieszek handlowych, lekarskich, 
dentystycznych, adwokackich — Żydów. 
Wywieszki i szyldy zrywano w porze 
nocnej. 


| 

GENEWA. Prezydent nadgranicznego | 
kantonu. St Gallen, najbardziej wysta- | 
wionego na działanie propagandy hitle- | 
rowskiej po niedawnym zakazie czaso- 
pisma narodowo - socjalistycznego 
„Schweizerdegen'* wydał ostatnio zakaz 
kolportowania na terenie swego okręgu 
wydawanego przez partię narodowo-soc- 
jalistyczną organu ,„„Schweizervolk”, ja- 
ko niebezpiecznego dla integralności te- 
rytorium szwajcarskiego. 


AMSTERDAM. W czasie przymuso- 
wego lądowania tuż przed lotniskiem am- 
sterdamskim Schiphol rozbił się samolot 
„ljsvogel* holenddrskiego towarzystwa 
komunikacji powietrznej „KIM“. W cza 
sie katastrofy 5 osób poniosło śmierć, a 
11 zostało ciężko rannych. Wypadek wy- 
darzył się w pobliżu autostrady, wiodą- 
cej do Hagi, i spowodowany był — jak 
się zdaje gęstą mgłą przyziemną. 


Samolot został poważnie uszkodzony. 
Na pokładzie jego znajdowało się w cza- 
sie lotu 15 pasażerów. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Płacono złotych za 100 kg. 


Ziemiopłody jk Spens Poznan 
12. 11. 1938 |12. 11. 1938 
Żyto nowe 14.25—14,50 | 13.75—14,00 
Pszenica 18,50—19,00 | 18 00—18.50 
Jęczmień 16,00—16,50 | 16.00 — 17,00 
Jęczmień jednolity | 15,25—15,50! 15.15—15,65 


Jęczmień zbiorowy | 14,75—15,00 | 14,50— 15,09 
Owies 15,25—15,50 | 14,50—15,50 
Mąka żyt. I 0 65%| 23,50—24,50 | 23.25—24,75 
Mąka psz. I 0 30% | 38,00—39.00 | 36,25—38.25 
Mąka psz. I 0 50% | 35,00—36,00 | 33,50—36,00 
Mąka pez. I A 65% | 32,50—38,50 | 30,75— 33,25 
Otręby żytnie 19,50—16,00 | 9,00— 10,00 
Otręby pszenne 10,25—11,50| 9,25—11,00 
Otręby jeczm. 10,25—10,75| 9.75—10,75 
Gorczyca 36.00—39.00 | 35,00—37,00 
Siemie lniane 48,00—50,00 | 48,00 —51,00 
Mak niebieski 65,00—68,00 | 65,00—10,00 
Wyka ozima 60,00—70,00 — 

Groch polny — = 

Groch Victoria 25.00—-29,00 | 25,50—27,50 
Groch Folgera 22.00—25,00 | 24,50—26,50 
Łubin niebieski — — 

Łubin żółty — — 

Rzepak ozimy 41,00—42,00 | 40.50— 41,50 
Rzepak jary 38,50—39,50 | 37.50 —38,50 


Koniczyna biała 


Wypo 


Dziewczynę ?’ 


na sprzedaż. Wolności 56 | 


Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno-Pom. 


Aleksander Ledwochowski, Wiersz m 


Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 


honoruje i nie zwraca. 
6 Przekaz rozrachunk. 1. 
Senam ai 


ka | 
| 


SAUS 


obelżywych słów 


~ na stronie pierwszej 
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat. 
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 
Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc. nadwyżki. 
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W niedzielę, dn. 20 listopada 
w sali „Dworu Wąbrzesk.'* 
„TORREADOR Z MONTAGRADAS* 
na tle walk toczących się dziś 
w Hiszpanii. Początek o 20. 


Sytuacja na pom. 
rynku zbożowym 


Na pomorskim rynku zbożowym sy- 
tuacja w zakresie cen me uiegia popra- 
Wie, teny WszZystšicn gatunkouw ZJUŁ Za 
wyjąisieia cen owsa uirzyimaiy się nä 
ogui na Dardzo niskim poziOdie cen, Za- 
notowanyca w miesiącu wrzesniu, INiE- 
znaczną zwyzkę wykazaiy jedynie ceny 
owsa, ktore poaniosiy się O 0x010 DV $r. 
na kwinialu w okresie sprawozaawczym 
rodaz zboż ze strony roinikow byia w 
daiszym ciągu umiarkowana. 

Koinicy, spodziewając się zwyżki cen 
pod wpiywem akcji rządu, idącej w kie- 
runku podniesienia cen na poziomie 0- 
piacalnym, wstrzymywali się z podażą. 
Ponadto na zahamowanie podaży wpły- 
nęiy pilne prace w polu oraz pewna o0- 
strożność u rolników w rozkładzie sprze- 
daży zboża. Przy obecnym poziomie cen 
rolnicy stosują taktykę równomiernego 
rozkładania podaży, przeciągając w mia- 
rę możności sprzedaż większych partii 
zboża na późniejsze miesiące, 

Zakupy kupiectwa kształtowały się w 
rozmiarach koniecznych na pokrycie ist- 
niejących kontraktów. Ze strony młynów 
wyczuwało się pewne powstrzymanie się 
od większych zakupów oraz dokonywa- 
nia transakcji poza granice bieżących 
potrzeb. 

Eksport zbóż odbywał się w bardzo 
skromnych rozmiarach. Ceny zbóż na ryn 
kach zagranicznych, importujących zbo- 
ża, utrzymywały się nadal na poziomie 
niższym od poziomu cen, płaconych na 
rynku krajowym. Wyjątek stanowią 
Niemcy, z którymi jednak dopiero w 
październiku zawarto umowę na wywóz 
ok. 80.000 ton żyta w drodze clearingu. 


Z ostatniej chwili... 
Nowy prezydent 
Turcji 


Ciało zmarłego prezydenta Ataturka 
zostało zabalsamowane. Zwłoki wysta- 
wiono w jego willi na widok publiczny. 

Przewiezienie zwłok do miejsca spo- 
czynku rozpocznie się w Stambule. W 
uroczystościach weźmie udział cała flo- 
ta turecka, 

Pogrzeb odbędzie się mniejwięcej za 
10 dni w Ankarze. 

Na nowego prezydenta wybrano do- 
skonałeśo polityka Ismeta Inonu, znane- 
go doskonale społeczeństwu tureckiemu 
ze swej pracy wojskowej i dyplomatycz- 


LONDYN. Do podawanych przez nie- 
które źródła alarmistycznych wiadomości 
o opanowaniu przez Niemców rynków 
europejskich południowo - wschodnich oś 
wiadczają w londyńskich kołach finan- 
sowych, że zjawisko to nie przybrało roz- 
miarów godzących w interesy Anglii na 
tym obszarze, Ani Niemcy, ani Anglia 
nie mogą marzyć o wyłącznym opanowa- 
niu jakiegokolwiej obszaru w Europie, 
która powinna być otwarta dla konkuren- 
cji wielkich państw. 


1 


Ukrócić o głowę... 


BERLIN.W powodzi tchnących naj- 
wyższym oburzeniem artykutów prasy 
niemieckiej, skierowanych przeciwko Ży- 
dom, na pierwszy pian wybija się arty- 
kuł'w osławionym ,,Das schwarze Korps" 
pod znamiennym tytułem „ukrócić o gło- 
wę . Autor artykułu powołuje się na u- 
stawę z dnia 1 grudnia 1936 r. i domaga 
się kary śmierci na tych Żydów, którzy 
wbrew postanowieniom dewizowym wy- 
wożą swe majątki za granicę lub starają 
się w inny sposób szkodzić gospodarce 


niemieckiej, 


Mieszkanie 


wiedzenie prZeze mnie| 


RSE MARNOTRAWNA CÓRKA na Paparan pr Pacz 
tai do wszelkich prac domo-|kowskiego i p. Zofię| na I piętrze 4 pokoje— 
Role. gł.Zarah Leander, Paul Hórbiger, Georg Aleksander wych, umiejącą samodziel- | Szczerbicką z przykro-|z kuchnią, spiżarnią i bal- 
Kino W piątek tylko jeden dzień o godz. 5 i 8.30 Film grozy radia) 00 zaa ka f kanem Taraa Pa NIE 
b . e o m wienia 0©1no8c 
dźwiękowe T FR z A E W N O C Y Noryśkiewiczowa |, ; a . __ . |(Zgł. u malarza p. = 
ę y ; i na tej drodze publicznie |( g P- AMANT 
Sł A « Największy i najlepszy fim detektywno - kryminalny — Sensacja Kopernika 2 przepraszam skiego ul. Kopernika) 
; ońce W rol. głów. Linda Perry Anna Nagel i Donald Woods z s Regi L 
» Codziennie KONCERT - DANCING salka dobrze ogrzana || Willa-kamienica| osi ie 
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CENY OGŁOSZEŃ: 


nilimetrowy (na stronie 7-łamowej) . . 10 gr 
na stronie 4-łamowej (w tekście) 0 6 6161 « AWSĘE 
s la” sie bcaa oc sły „DOBE 


